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Weny ogłeszeń: Ma 1-0) stronie 
wieze pełltowy mk. 8.00, 
ma Kil-ej sśronie—mk. 6.00, 
ma EY-oj stronie — 4.00 f., 
nadlocłaze za wiersz gar- 
sat Riewy—- mk. 10.00 Drob- 
ne %głoszenia po 50 fem 
me wyran. Najmniejsze rob 
bo wzlogkezie rak. 2.00. 


Holak 4a l Administracja miers- 
arg gig pod M 4-ym przy 
ulicy Siasvovesnewicekiej w 
Bos wa. 


mrm 


Mapen da latów | dopes: 
„kakęa”, Roznewiee, 


sesem Zarządu 


| mdli 
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o G. Sląskv. 
Paryż, 28 kwietnia. 
(Tel. wł. „Iskry*) 

„Petit Parisien* cgłasza kc- 
respondencję z G. Sląska, w 
której występuje przeciwko 
plebiseytowi. Kerespózdent o- 
błicza korzyści, które osiągrie 
ententa w razie przyłączenia 


' G. Slącka do Pelski. Sens ko- 


respordercji teki, iż polski G. 
będzie zejlepszą rękcj- 
mia utrsym:nia pokoju w Eu- 


na G. S!ątku, wed- 
i kcrespondonta, nie 
ersyć w ewe oswCbo- 


Dyrektorem zarządzają 


Po gruntownym odnowieniu 


OTWARCIE 
w Restauracji „TROCADERO*. 


Występ pierwszerzędnych artystek Teatru Variete. 


Kuchnia prowadzona przez znakomitego kuchmistrza p. ZYGMUN- 
1A MORAWIECKIEGO. 


Bufet zaopatrzony obficie. 


. musieli 


- SOSNOWIEC — piątek 30 kwietsia 1820 roka. 
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Bziennik polityczny, społsezny I literaski 


Kino „ZACI SZE”. 


„Joska“ 


/ 


Od 27 kwietnia do 3 maja. 


kasa Rumeru 50 tan. 


Z REA 


+ mara w 


Prenumerata wynosi: Z odnesas 
niem rocznie mk. 114,00— 
półrocznie mk. 72.00 == 
kwartalnie wk. 86.00 — 
miesięcznie mk. 12,.z prze- 
syłką pocztową mk.12.06 
fen. miesięcznie. Ceną aus 


meru pojedynczego 60fem ' 


Redakcja otwarta od' 8 rano de 


7 wiacz. — Rękopisów na- 
deałanych Redakcja mie 
SWTAZCA. 


Sódziały własne! W Będzinie ul, 
Małachowskiego 9, w Da- 
browie ul. Sienkiewicza 


Najpotężniejsze arcydzieło filmowe obecnego sćzonu. 


Franceską Bertini w roli tytułowej. 


Poezątek w dnie powszodnie o 6 i pół, w niedziele i święta e 4-6] popołudeiu. 


a NĄ 


WISER 


Frajemne Towarzystwo Ogniowe w Warszawie 


Tee Zarzad Twa zawiadamia, żę. począwszy od dnia 16 kwiet- | 
nia 1920 -r., biura Towarzystwa mieszczą. się przy ulicy 7% 
NOWY-ŚWIAT 38. 
Prezesem Redy ńadzcrozej został wybrany: p, EDWARD GEISLER, vra- 
Jp.EMIL EISERT, wiceprezesem: p. FELIX SCHIELE. 
sym Towsrzystwa został p. 


Nek telefonów 159 58 159-59. 159-60 
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Koncert muzyki. 
Z szscunkiem | 


ZARZĄD. 


- Sprawy G. Sląska. 


| „Petit Parisien* 


zażyć wolności, by się prze 
konaó, że za: żaden „bunt 
przesiwko niowoli nie ktędą 
srodzo pokutować. 
Potrzeba więc jeszcz» długich 
m lesięey rządów besstronaycb, 
nim będzie można mytleć O 
plebisey cie. 

Niemcy qragzęliby go jak 
zaj Stosunek goiak 
berlińskich do plebissytu jest 
niewyraźny. Pcdczas gdy wla- 


dze cywilne wykaznją cbawę. 
s Sląska l prd. 


o usratę G. 
przybyciem komisji plebisez- 
towej wywieźli wszelkie wato- 
xjały do Berlina, to władze 

e pczostawiły na G. 


Slasku crganisację, msjącą u-- 


motliwió niemcom qowrtt, Ra 
który zawsze liczą. 


PIOTR SKARGA. 


Obeone niepokoje w kraju 
gą toż popierane przen zwią 
sek autenomistów, prowadzmo- 
Ay praos renegata polskiego 
(Pronobiss), który znajduje 
sią jednak eałkowioie pod 
wpływem niemców. 


Postępy uświadamiania narodow e- 
„go na Górnym Sląska. 


Bytom, 29 kwietnia. 
(P. AFTI 


Osganizówanie różnych 
waratw spiłeczeństwa górno 
śląskiego dla sprawy p lsklej 
postępaje ciągle naprzód. 

Najlepiej szcrganian"sni są 
robotniey, Bsjgorsej lad wiej- 
ski i warstwę śreńn'o, 

Wieśnisey, tałam aSen! przęz 
książy eentrorych, mało byli 
zozgsnizow an; warstwy éred- 
kie zaś, przeważnie mnIEMCZO- 
ne i porysksn» praen towarzy” 
„stwa riemieskie, 

"To też najin$ensywniejszą 
pracę oświatową i organizacyj- 
ną skieroweno tertz z pelekiej 


strony na wieś do tworsenia. 


tam ktłek rolulszych i tow. 
cświatowysh im. Św. Jacke, 


oprócz tego w ' miestach mig- 


dzy kupców, przemysłowców, 
rzemieślników i urzędników. 
Kopoy i przemysłowcy pol- 
ey meja już swcją organizacje. 
Obecnie utwcraoro przed pa 
ru dniami Związek urrędni- 
ków administraceyjnych. Ma on 
za cel skupienie urzędników 
polaków god hasłem przygo- 


towania się do służby adólni- 
etracyjnej polskiej. Środkiem 
do tego celu, jes: panka po- 
prawnego języka pelskiego, za- 
poznanie sią z ustawodarać- 
wom polskim I austrojam go- 
spodarózo pcliiysznym państ- 
ma.polskiego. Nadto sańaziem 
nwiązku jest obrons interesów 
masterjalnych i moralnych jego 
członków. Związek postakowił 
przystąpić do intensywnej ak- 
oji uświadowiejącej w duchu 
p lexim między zniemozonymi 
urrędnikawi  górntślązakami. 
Liesy on już okeło 100 osion- 


, ków, powstał on w Zabrzv, 
" stubia— ników — 


wych i gminnych —i josk RA- 
dziejs, że wkrttce powstaną 
filiją jego na całym Górnym 
Biąsku. 

Również raemieślnisy polscy 
przystiępoją do. utworzenia 
własnej crganisacj! pod nazwą 
Związku samodsielnych rze 


mieślnizów pelakich. Komitet 


przygotowawezy ogłasza właś- 
nie odszwą do grzystąpowania 
do Zwiąaku i zwołaje zjazd 
organizacyjsy na 13 maja w 
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Bytomiu. 


Deputacja wieców 
w Opala. 
Bytom, 29 kwistnie. 

(P. A. T.) 

Dnia 28 bm, udała sią do 
Opela doputacja niedzielnych 
wieców polskieb, by przedłożyć 
komisji rządzącej żądanie, u- 
chwalono przez te wiece. De- 
putację, złożozą m 15 osób, pro - 
wadsił poseł, Ksrfanty, jako 
komisaru plebisoztowy polski 
dle G. Sląska. 

Delegację przyjęła osła ko- 
misja s przewodniosącym gen. 
Le Rondem na czele: Przećło- 
tyła żądania pclekie na piświe 
kstdemu Oałonkowi komisji, 
udzieliła ustnych wyjaśnień i 
oświadezyłe, że Żądania te do- 
tyerą tylko równouprawnienia 
polaków z niemcami na G. 
Śląsku, które komisja rządsą- 
ea z chwilą objęca tu rządów 
sepowiedsiałe, a których do- 
tąd, niestety, nie społniłe. Do- 
legscja przedstawił »rorgory- 
czerie ludności ARA Za - 
żądała cgpowiedai do 5 maja 
r. b., cświadesyła przytyw, że 
gdyby zazadnieze Żądania nio 
zcstały spełnione, to lud gol- 
ski byłby zmuszony chwycić 
się cstatsssaego środka, t. j. 


"strajku generalnego, skoro ko- 


rE rządząca takźe poč greź : 
bẹ tego strajku ze strony niom- 


„ców poczyniła im uzetępstwa 


ze szkcdą polaków. 


Kor- 
„fenty wracał z tym Asetin 


Dramat w 6-cz. z prologiem wytworni „Cesar* w Rzyfnie z nieporównaną tragiczką włoską. 


Komjsja przyjęła depotaeja 
uprzejmie, obiecała żądarie 
abadać. Zapewniła pezatyw, ŻĘ 
pragnie >76 sprawiedliwą dla 
wsaystkich : mioszksńców 
Sląska i dogrowadsió stosunki 
na G. Slasku do takiego stano, 
by plebisejt mógł sią odbyć 
spokojnie, bəm preji a której- 
kolwiek strony. ~“ a 


Arezztowakia 
 Kortantego. 


Bytom, 29 kwietnia. 
(P. A. T.) 


nk 


stoherheitswokr w Opslu pesia 
Korfantego ma $o, że nie po- 
siadał legitymacji antomobilo- 
wej, wystawione? przez niem- 
ców, dokumentu zaś rz denego 
przes władze koalicyjne, ka 
tap Bosdoór nio chciał usmaó. 
Posła K<rfantego odprowadzo- 
no pod strażą niomieobą na 
polieję, po drodze uwclnił 
jeden z oficerów francuskie 
od którego jednak oficer mie- 
mieeki zażądał poświadozenia, 
że go uwalnia, Kiedy p.. 


do gmachu zejeneji, na ulicach 
zebrały się tłumy niomieskie, 
zwcłaze  widoczbie naglo. i 
szybko przez szpiegów nio- 
mieckieh — i demonstrowały 
łeśno, przeciwko posłowi Kor- 
Sprawa Jegiiydaofi” caii 
prawa legitymacji automo- 
T de dla samochod 
komisarjstu plebisaytowego pól. 
eiągnie się od, samego yoosgt- 
ku utworzsnia tego. Niem 
swych legitymacji wydać 


chcą, a nie zespektują ENY. 


macji koalieyjoyek. ` 


Á 3 "4 
Zbrodnieze zamiary niemeówa 
Bytow, 29 kwietnia. 
(P. A. T.) ła 
Niemoey giemadzą ioana: 


ska na pograniczu 


Saczególsie wzmaenisją silnie 
sałcgi w Nysie, Brzegu, Swid- 
niey i Oleśnicy. Da. 27 bm. 
okjął dewódatwo 8 brygady 


_reiehswehru Brzega gen. Hoo- 
fer, słynay komendant grenz- 
ssbutzu górnoślągziego, który 


psd roskazami gen. Luetwitza 
fłumił powstanie góraośląskie. 
1 


Oszczerstwa niemieckie, 

'Bytew, 29 kwietnia. 

(P. A. T) 
W oszczerezej kampanji prze” 
eiwko p. Korfsntemv, n Ealey 
cgłosili wiadomeść, iż p. Kor- 
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fanty był przed wojną iw pier- 
wszych latach wojny denosi- 
eielom esraty rosyjskiego. Od- 
nośne dokumenty mieli jakoby 
znaleźć bolszewiey. P. Korfan- 
ty, odpiersjąc tą nikozemBą 
potwarz, ogłasza w pismasch 
Bagrodę 100,000 mk. -niemie- 
ekioh dla żej osoby, która prze- 
dłoży bedaj jeden taki „doku- 

- ment”, Nagrodą złożył w Ban- 
ku Ziemskim w Bztomin. ` 


Dzień 3 maja na G. 


Sląsku. 
Bytom, 29 kwietnia. 
(P. A. T.) 


Komisarjat piobissytowy 1 
polskip organinacje społeGzne 
wydsły odezwę do ludnaśsi G. 
Sląska w sprawie święta 8 go 


maja. Uroezysto pochody od- 
bęłą się w niedzielę po mabo- 
geństwie, w ponisdziałok zaś 
robotnicy polsoy pracować nie 
będą; odbędą «ię przod pir 
dniem nabożeństwa kościelne, 
a popołudziu publiczne wykłe- 
dy ze śpiewami narodowymi. 


Powiększenie załogi 
okupacyjnej. 
Bytom, 29 kwietnia. 
(P. A. T.) 


Pisma niewieckie donoszą, 
iż na G. Sląsk przybędą w naj 
blieszym czasie nowe posiłki 
wojsk koslieyjnych. Użyte bę- 
dą do tego wojska francuskie 
z terenów plebiseytow ych Salo- 
zwiku. 


Echa konferencji w S. Remo. 
| Rewizja traktatu wersalskiego. 


(Tel. wł. 


Niemiecki pełnomoenik w 
Paryżu, ór. Mayer, po pray o- 
źdaie do Berlina oświadczył, że 
wejśsie u Fzanoją w stosunki 
gospodarece, możliwe bądsie 

jumienie między Francją 
a Niemosmi, 20 następnie do" 


| <tdqąi może do rewizji tra 


tatu pokojowego. 


Peryż, 29 kwietnia. 


„Na wcaorajszy m popołudnio- 
zły posiedzeniu , parlamentu 
Millerand sdawał sprawę z kon- 
ferenóji w San Remo. Ośmiad- 


„Iskry *). 
Berlin, 29 kwietnia. 


ozył om, że konferencja przy- 
jola xa mesado, iż wszelka myśl 
o rewizji traktatu wersalskiego 
musi być wyłąosoną. 

„Journal de Dsbats" donosi, 
it w roamowie m dziennika 
rzami Millerand zaprzeczył, by 
dopuszczenie Niemieo na kor- 
fsreneję w Spaa miał» być ja- 
kimó dla nich ustępstwem. 
Zaproszenie _ przedstawiciela 
Niemieś jest tylko dalszym za- 
pownieniem enteaty, że posta- 
mowienia traktstu w stosunka 
do Niemiec będą spełnione 60 
do litery. 


des woii 


~ Korespondent „Kor. Polskie- 
go“ pisze pod datą 24 b. m.: 
„Będziemy świadkami najpo- 
i największych 
mi i znaczeniem %m8 
gań się Polshi s Moskwą od 
(oka odzyskania niepodległo - 
8 

Aby zrozumieć ten. Rowy 
öres walk, tę już wojnę Pol- 
ski z Moskwą, a nie a bclsie- 


| mikami, należy cofogó się do 
ofensywy rosyjskiej, 


rospoczę 


tej dnia 19 marca, a tak mo- 


= anie załamanej i obronionej w 


marcu przez naszego żołnierza. 
` Jednocześnie z nataresy wym 
pomisaniem się rokowań 
jokojowych, asozelne doweda- 
two rosyjskie rozpeczęło Ra 
wielką skalę przygotowania do 
ofensywy, której eeloma był 
front zachodni ozyli pólski. 
tyczeń, luty i początek mar- 
-i to okres  gorączkowego 
ściągania na nasz froat armji 
wieckish, uwolsionysh po 
iolu Kcłozaka, Judonieza i 
ia, okres zakładania RO- 
wych etapów, magazynowania 
„wadłuż frontu broni i amunioji 
oraz wszelkich objektów Wo- 
jennych I zaopatrywazia armji. 
Przygotowań na tak wielką 
skalę nie widziała Rosja od 
osasu wybusku zewolusji. 


|| ak gęsto i sowieie obeałany 
PSE 4 A 


polsko - bolszewickiej. 


Przeciw nam stoi 60 dywizji. 


Warszawa, 29 kwietnia. 


jest obecnie front rosyjski, 
niechaj za przykład posłuży 
fakt, że od Dniestru do Drys- 
sy w piorwszej linji bojowej 
rozlokowanych ię sześódnie 
siąt dywiejj, składających się 
ma trzy armje rosyjskie XIV ą. 
XII-ą i XVI, po dwadzieścia 
dywizji każda. 

Naprzeciw nich stoją rów- 
nież trzy polskie armje: nasa- 
mym połodniu armja gen. 
I xaszkiewicza, dslej armj s gen. 
Listowskiego i wreszcie armja 
gen. Szeptyckiego”. 


Sukeesy armji polskiej. 
* Warstawa, 29 kwietnia. 
"Na ostataima posiedzeniu sol- 
mu marczałek odosytał komu- 
pikat naczelnego dowództwa 
o postępach naszej ofensywy. 
Po praeozytsniu komunikatu 
marszałek dodał, iż w ostatniej 
ebwili dowiedział się o zdoby” 
ciu przez wojskó nasze 


160 parowozów i 2.000 wagonów! 


Pesłowie wstali m miejse. 
Rozlegały się dłogotrwałe okla- 
ski i brawa w oałej isble. O- 
wacja trwała kilka minut. 

Iaba, na wniosek marszałka, 
waniosła trzykrotny okrzyk: 
„Niech żyje armjal* 


3 4 Sprawa pokoju z Rosją. 


Z powodu ostatniej noty. * 


Sosnowiec, d. 30 kwietnia. 


„Djabeł ubrał się w or- 


nat i dzwoni na nieszpory* . 
— oto, co można powiedzieć 
o treści noty rządu bolsze-. 


wickiego, którą zamieściliś- 
my wczoraj. 


Po nieudanym i pozosta. 


wionym bez odpowiedzi ape- 
lu do ententy, rząd sowie- 
tów ujrzał się wobec boha- 
terskich czynów naszej nle- 
"zwalczonej armji w położe- 


"miu bez wyjścia i zwrócił 


się po raz, zdaje się, czwar- 


ty z prośbą o pokój, adresu- 
jąc swą długą i wykrętną 
notę do prasy (nie do „Pra- 
gi*, jak to zaznaczył „Kur. 
Zagłębia). 

W nocie tej rząd sowiec- 
ki przedstawia się w roli 
niewinnego baranka, . które- 
go Polska bije, niewiadomo 
za co ipoco, A cięgi te są 
tym boleśniejsze, że i prasa 
polska dopuszcza się „nie- 
słychanych wycieczek i w 
tonie, dotychczas nieprakty- 
kowanym, pod adresem rzą- 
du sowietów“. 

Nie czytamy tu prasy s0- 
wieckiej, ale te niesłychane 
mordy i gwałty, popełniane 
przez zbójecki rząd „Bolsze- 
wji nad tysiącami polaków, 
którzy w Rosji pozostać 
musieli, nie mogą usposobić 
nas inaczej do czerwonych 
zbrodniarzy, Przecież nawet 
„Robotnik*, na którego Sta- 
nowisko w sprawie pokoju 
nota się powołuje, w 
swych opisach mordów bol- 
szewickich piętnuje z całą 
bezwględnością ohydę postę- 
powania rządu sowieckiego: 
Miejmy nadzieję, że ten sto- 
sunek prasy polskiej do 
Bolszewji zmieni się, ale 
dopiero wtedy , gdy Trockij 


i Lenin pozbędą się swoich 


krwiożerczych 
arogancji i buty. 
Jąk rząd polski zareaguje 
na tę notę i czy wogóle odpo- 
wie na nią, przewidzieć dziś 


instynktów 


trudno. Trudne toż jest wo-. 
'góle stanowisko rządu na- 


szego, który przyjął obec- 
nie wielkie zobowiązania 
wobec Ukrainy i bez udzia- 
łu rządu Petlury nie mogł- 
by już załatwiać się z rzą- 


"dem sowietów, ani też pro- 


wadzić układów na własną 
rękę. 

Co prawda, z drugiej 
strony, sytuacja europejska 
zmieniła się znacznie na 
naszą korzyść i o wtrąca- 
niu się ententy do spraw 
naszych na Wschodzie, na 
razie przynajmniej, niema 
mowy. Przeciwnie: telegram, 
któryśmy podali wczoraj © 
wzbronieniu Niemcom przez 
radę najwyższą wszelkich 
stosunków z Moskwą, do~ 
póki trwa stan wojenny 
między Polską a Bolszewją, 
świadczy. najwymowniej © 
wielkiej życzliwości ententy 
dla sprawy naszej. 

Według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa, walczyć bę- 
dziemy aż do zajęcia całej 
Ukrainy prawobrzeżnej i do- 
piero gpo osiągnięciu linji 
Dniepru wstrzymana zosta- 
nie ofensywa. | 

Musimy tu zauważyć, że 
wojna obecna nie kosztuje 
nas ani grosza, lecz jest 
nawet doskonałym intere- 
sem handlowym, gdyż zdo- 


bycz wojenna, której war- , 


tość wynosi miljardy ma- 
rek, pokrywa w zupełności 
wydatki na utrzymanie ár- 
mji. W samym Mozyrzu 
przecież zdobycz oceniono 
na 3 i pół miljarda marek! 
A ileż od tego czasu zdo- 
byto. wagonów, lokomotyw, 
samochodów, statków i t.p., 
nie licząe dział i amunicji! 

W nocie swej rząd sowie- 
tów zaznacza, że nie uważa 
się za pokonanego. Sądzi- 
my, że po ostatnich sukce- 


"kij zmieni zdanie i 


sach oręża polskiego: Troc- 
zdecy- 
duje się na inne określenie: 
stosunku Rosji bolszewickiej 
do Polski. 

Rząd nasz zaznaczał set- 
ki razy, że nie ma zamia- 
rów zaborczych i pragnie: 
pokoju sprawiedliwego dla 
Polski, a wolności, niczym 
nie krępowanej, dla ludów, 
które żyją między Polską a 
Rosją. 

Gdyby Trockij tak samo: 
rozumiał pokój z nami, to 
napewno przyszłoby wkrótce: 
do porozumienia i rząd so- 
wietów nie wykręcałby się: 
wciąż od wszczęcia roko- 
wań. 

Niezrównana armja nasza 
potrafi, zdaje się, zmienić 
pewne poglądy rządu sowie- 
tów i utoruje drogę do poro- 
zumienia się z Rosją: na 
zasadach, które rząd polski: 


wspólnie z sejmem jasno. 
określił. 

(r). 
Kronika. 


KALENDARZYK, 


D'lś w piątek 30 b m. Katarzyny 
Sen i Marjana. à 
'stro w sobotę 1 p w. 
Jakóba. ap. 
Wzenód aitu a 4 6, 34. 
Kachód o e 7 Wo2l 


Filipa È 


Kobfaróneja W San Remo. 


Do San Remo przyjechali, 
Różnych głupstw się nagadali, 
Biędną Turcję rozebrali. i 


Niech się dzieje Georgea wolal 


* Woła Nitti, Scijajola, 


Już skończona nasza rola. 


Milerandzie, dawaj pyska, 


Niechaj Curzon cię uściska, 
Niemiec od nas, nic nie zyska 


Do zgodnego wszystkich zdania, 
Berteloti też się skłania, 
Co za obraz pojednania! 


"Piękne mowy przy kielichu, 


A o Polsce ani słychu, 
'Patek wraca już po cichu, 


Serce ma ściśniąte tremą, 
Pyta endek z pasją nlemą: 
Co robiłeś pan w San Reno% 
Uszokójcie się w swym szale, 
Zył w Paryżu doskonale, 

A w San Remo nie był wcale. 


„ Z urzędu walki 
z lichwą i spoxulacją 
: Komunikat 38 1. 


` Dnia 29 b. m. odbyło się w 
urzędzie walki w lichwą i spo- 
kulacją w Będainie ostatnie 
ję posiodzenie ko- 
misji vozdziejezej w sprawie 
naosyń emajjowanych firmy 
„Włodowice*. 

Naczynia zastały podzielone 
magistratom _ poszozególnych 
miast pow. będzińskiego, na- 
stepnjąso: l 

Dąbrowa 42 skrzynie, wagi 


„6,662 kilo 


Będzin 67 skrzyń, wagi 10,687 
kilo 


Przemyśl 60 skrayń, wagi 
9,649 kilo. 

Zawiercie 4$ skrzyń, wagi 
7,808 kilo. 
saa” 86 skrzyń, wagi 6,179 

ð, ; 

Sosnowiec 105 skrzyń, wagi 
17 004 kilo, 
które też s kolei będą wy- 
yri ar powie śe każe na 
lepitymacje żywnościowe. 

Ponieważ “naos omaljo- 
wano firmy „ Włodowice”, skon- 
fiskowane przez urząd walki z 
lohwą i spekulacją, będą sprze- 
dawane około 76 proo. niżej 
cen rynkowych obesnie, prao- 
to uraąd podaje do wiadomo- 
i wszystkim  właścieielom 


i 
"składów większych i malej- 


swych, iż woboa niskiej oony 


a 
naonyń powyższych, może się 
wytworay na tym tle handel 
apokulagyjny, aby do dnia 10 
maja r. b, przedstawili wyksz 
wssystkich naczyń emaljowa- 
nych, pe teka się n aleh, 
pochodzących z powyższej fir- 
my „Włodowice”. 

Do katdego wykasu winny 
być ztłączone faktury i rA- 
chunki nabysia. Zgalesione na- 
omynia tejże fabryki, nie zaro- 
jestrowanoe w urzędzie, będą 
awważane jako nabyte nielegal- 
ną drogą od ludnośsi poszęze- 
gólnych miast w celach spe- 
kulacji. 

Niezastosowanmie się do po- 
wyższego grozi konfiskatą to- 
warów i będzie karane drogą 
administracy| są. 


Komunikat Je 2. 


Urząd walki z licnwą i spe- 
kulacją komunikuje o ukończe- 
miu wywiaru towarów A86- 
hkwesttowanych. Jednakowoż, 
{ak się okazało a wyaika ze- 

ranych matorjsłów, nie przed - 
atawisją one gatuaków prima. 
Przeważnie wśród tych mato- 
rjsłów snajdują się  koroiki 
pośledniejrzych gatunków, bar- 
chamy, batysty, ohustki i t. p. 

Wydawanie kartek rospo06z- 
mie się w urzędzie i jego eks- 
pozyturach dnia 4go maja r.b. 
na legitymacje żywnościowe, 
wystawiane praon miejsoowe 
magistraty, tak, że mieszkań- 
sy S>esowea, Bęłzina, Dąbro- 
wy i Zawiercia będą mogli 
zabywać tylko w tym mieście, 
w ktirym stalo miesskają. 

Wydawanie kartek odbywać 
alę będzie eodziennie od go- 


dziny 2—4 po południu Kat- 


dy mieszkanieo będzie mógł 
nabyć tylko na jedne ubranie. 


OD WYDĄWNICTWA. Z 
dniem jutrzejszym prenu- 
merata pisma naszego ko- 
sztować będzie 15 mk, mie- 
sięcznie. Cenę numeru po- 
jedynczego podnosimy do 
1 marki. 

D. 1 maja a prasa. Podobno 


w eałej Polsee jitro pisma się 
nie ukata, 5 wviątkiem „abol- 


-szawizowanego* Zagłębis, g 


p ep 8 pisma La gy 
swykłej objętotel. . TEE 

Przymusowe  Święt>wanie 
sprzociwia się wolności, o któ- 
rej głoszą na wsze strony s0- 
ojaliści. 

Wydawnictwo nasze Sprawę 
swięta w d: 1 maja postawiło 
w ten sposób, że kto ohoe 
świętować, może to uczynić 
baz żadnej dla siebie szkody 
mst'rjalnej, gdyż za nieprzy- 
bycie do pracy nikomu się 
mie będz'e robiło potrąceń. 


Znaczna kradzież. Wa wsxo- 
rajssym „Kur. Zagi“ czytamy: 
Znasy w Zagłębiu b. dyrektor 
teatru p. Jósef Pushniewski, 
bawiąo w tych dniach w War- 
szawie, w sprawaeh organisa- 
cji teatru na G. Siąsku, miał 
bardzo smutay wypadek w 
tramwaju 

Mianówieie, {adao z ©ontram 
miasta w stroną dworca brae- 
skiego, mostał okradaioay do- 
naczętnie m posiadany ch w port- 
f:lu, ulokowsnym w kieszeni 
wownętranej kamizelki 120 ty- 
sigay mk. w gotówoe marko- 
wej i rablowej oraz w asygna- 
tach skarbu państwa | ozekach 


. pankowych  oddaiała soseo- 


wieokiego banku handlowego 
"w Warszawie. Wypadek ton 
jest dlań tym. więcej przykry, 
że mie oała gotówka była jego 
właswnośsią. Charaktsrystyca- 
nym jest, szszegół, że obradsio- 


ima_1uadu R als 


ny był szonelnie zapięty. Jo- | 


„dnekże raonimioszo 
nie, wypełnionym passźsrami, 
umiał wyciąć podszewkę w ka ' 
mizolto, koń pig do kisszeni 
wewnętrznej tejże i przez u- 
ozyniony otwór — skraść sta- 
eznej objętości portfel, nie 


zwracając przytym niozyjej u 
wagi. Dia uratowania Skra” 
"dsionych pieniędzy pooyniono © 


t > 1 
. r 4 Pa 
R O TOWECE WEOL SZ PO z” 


«4.46 


SZPYĘPZK 


ońpowiednie kroki w Warsna- 
wie i Sovnowou. 

C»najcharakterystyoczniejsze 
w tej osloj aferze to te, że sło- 
dziejasnek, w wigilję tego dais 
ostrzegł Pachniowskiego, 
jak niebempieczny jest pobyt 
w steliey praos.. wyciągniącie 
mu s kieszeni tejźs kamizelki 
zegarka s pamiątxowymi żeto - 
nami. 


Teatr H. Czarneckiego dzić w 
Będzinie wystawia 5 obrazów 
uoenioszych „Chata ma wsią“ 
z powieśsi J. I. Kraszewskiego, 
ilustrowanych musyką Nos- 
kowskiego i "urozmalosayoh 
tańcami. i 

Jatro w Sosnowou dwa przod - 
stawienia: popołudnia „Polacy 
w Ameryće*— eoay Rojnitsne; 
wieczorem po raz pierwszy 
pełna humoru oporetka „Po 
słanioe 6666, w roli tytułowej 
s p. Rudkowskim, a w rolach 
główaych s pp. Regińską, Or- 
wiez, Wąsowicz,  Olędskim, 
Wolińskim, Kaszorowskim i 
innymi. Spocjalne tańce ukła- 
du baletmistrsa A. Pi>trow- 
skiego. : 

W niedzielę popoładniu „Mo- 
delka“; wieezorem po raz dru- 
gi „Posłaniec 6666". 

W poniedziałek, jako w dniu 
3 maja i a powoda ogólnego 
święta narodowego teatr wy- 
stąpi dwukrotnie z uroczystym 
specjalnym przedsta wieniem.' 

We wtorek, śzodę i ozwar- 
tek przysałogo tygodnia przed- 
stawienia piebiseytowe; trze- 
cia serja dla gości górnoślą- 
skieh. 


Ofińry: 


(Złożone bezpośrednie w „fskrze”). 
Dils uczszenia b. p. Pauliny 
Teajtel ofiarują Ludwikowie 
*Zienawods mk. 50 na kolonje 
letnie przy Tow. niesienia po 
moty ubogim wyznania moj- 
teszowego. 


i] 


Z przemysiu. 

Dnia 26 kwietnia r. b. przed 
rejentem Barem w Warszawie 
zosgtał zawarty akt, mocą któ- 
rego cały majątek przedsię- 
"e marmurów kieleckich 
przeszedł na własasŚĆ nowo- 
sorganisowanej spółki akcyj ' 
nej „Marmury kieleckie". 

o sarsądu spółki uostali 
„powołani: p. p. Jósef Urbano- 
wski, prezes; Modest G:sybo- 
wski, wiee prezes; int. Siefsa 
Łukowski, inż. January SQi- 
dzińssi i Karol Caajzowski— 
dyrektor zarządzający; na Z8- 
siępców p.p. iaż. arch. Tadeusa 


MARTĄ 


ROMANS. 


56. 


„_ Robert zbliżył się do jednej 
a szaf Otworzył drawi nsklsne 
i waiął z półki tom formatu 
śremki nieoprawny świetego 
wydania i noszący tytuł: 

„O ulepszsniach.w usbrojeniu 
marynarki, jakich można do-' 
/konać i o -dziełaćb, —weybko 
strzelających". 

Międsy kartami tej ósemki 
ansjdowsł się list cyfrowany. 

Rozłotył go usiadł przed blur - 
kiem i wyssytał tytul: 

„Slutba głównego sztabu”. 

Potym niżej skreślono p>? 
alemiecku wyrazy: 

„Jego eksoeloncja ambasa- 
dor oerarstwa niemieckiego w 
Paryta*. 

Dalej następowały zdania 
oyfrowant; podpis na tym do 
kumencie tajemniczym był u- 
myślnie nieczytelnym, ale Ro- 
bert dobrze go znał. 


Widzaąo dwie pierwsze litery 


aP. L.“ skreślonć u góry, przy - 


pomniał sobie, że O Brion po-- 


wiedział mo: kluss małego Ka- 
roussa „Petit Larouss". 
Dla przetłomaczónia trzeba 


mu było ' ję cierpliwości. 
Wa aa wydanie sło- 


„Zieliński i Fraasissek Baleer.. 

Də komisji renisyjnei p.o. 
Saczepan Bońkowaki, Mieczy- 
aław Jankowski, Józef Kamiń - 
aki, iat. Stanisław Kachto i 
Bzonisław K>oent. 

Walne zgromadaonie spółki 
ushwaliło powiększefie kapi- 
tatu aksyjnsga o 5 000,000 mk. 
drogą II emisji akoji. 


Z Dąbrewy. 


Znowu skargi. Co ras to oso- 
śsiej sacuynany otzłymywać 
skargi ma miegrsecane odno- 
szenie się urżędników poszto- 
wych w stosunku do publicz - 
nośsi, Ostatnio swróciła się do 
nas starsza wiekiem pani, któ 
pa opowiedwiała nam praykre 
przejście przy odbiorze na 
poczeje.. aż 60 mr. Mimo, że 
legitymaowała się ksiązecaką, 
pan urzędnik potraktował ją z 
góry. 

Nie będziemy wchodzić, czy 
książcoska stanowiła wystar- 
osejący  dokamónt, musimy 
jsdank awróoió uwagę, że już 
sam wiek owej paai winiem 
był bró dostatoeznym powo 
dem do załatwienia sprawy w 
gposób grzeszny. 

Tymoezasem było ofwrotnie, 
na 60 wracamy uwagę i przy- 
powminsnty, że czasy okupaocyj- 
no już minęły beapowrotnie. 


Uroczystość 3 go maja. Dais 
26 b. m. s iaiejatywy sarządu 
miasta Dąbrowy zwołane %0- 
stało zebranie przedstawicieli 
wsanystkich związków i organi 
macji. Z pośród prząbyłych na 
zebranie atworaony mostał ko- 
mitet, który psdnielił się na 
sokojo i rozpoczął akoją w eo- 
lu uśristaienia uroczystego 
obchodu pamiętnego dla oale- 
go marodu polskiego dnia 3 go 
mais. : 

Na program, według aate- 
słazej nam szczupłej wamianki, 
złożą się: urosaysta Masa po- 
lowe, pochód prsez miasto, 
sprzedaż snaszków i nalepek 
na sxaťb państwa, 

i koneert. 
| naa r zB ZONK 


Z Kialc. 


- Z sądu doraźnego. Sąd okcę- 
gowy, jako aąd doraźay, Kroz- 
pattywał oneogdej sprawę 25 
letsiego Romana Małasa, 29 
letniego Stanisława Serwy i 
19 letniego Antoniego Hstmań. 
osyka, oskarżonych o to, żo w 
dniu 6 maroa r. b. uzbrojeni 
w broń palną dokonali mapa- 
du ma 
mamiesukałego w pow. mie 
cehowskim. W ozasie napadu 


wnika w ósomise m roku 1874, 
potym wiepił oosy w list, o 
trarty przed nim. 

Wydaje nam się zbytecznym 
podać osytelnikom list w oa- 
łości. Ażeby im wytł>maoayć 
mechanism przekładu, wystar - 
eny pierwsza linja, która tak 
się pezodata wiałe: 
=516--7—= 3870+23— 245 —9=182 
—1—672—11— 

Robert przyjrzał się pierw- 
szym dwom 0yfrom. 

516 1 7. 

„ Dawny sapieg w słutbio pru- 
skiej mógł s łatwością dokonać 
praey, którą sapowne podej- 
mowal aje po raz pierwszy. 

Oiworzył sacyklopodję, pras - 
rzuvił strony i aatrzymał się 
na stronie 515. 

Znak + który mastępował, 
wskazywał me, ao powinien 
szukać wyraza ma „dragiej* 
kolumnie tejże strony, gdzie 
wyraz ten był „siódmym“. 

Ten „siódmy* był to wyra:: 
„Niech*. Napisał go ołówkiem 
pod pierwszymi oyfcami. 


Pzraechodząo wtedy do dru -- 


iej oyfry: 670+28 odmalaał 
Bi A i policzył aś do 
„dwadsiestogo trzeciego" wy- 
razu ma drugiej kolumnie, 60 
|dało mu wyzaz: „Wasz“, kióry 
(podpisał pod. drugą oyftą. 
Przyszedł do trseciej oyfry: 
246 — 9, posuukał strony 24b. 


pogadanki 


Jankla Abramowicza, © 


bandyci zrabowali różne 
omy i nioso gotówki. 

Oskarżeni zarówno ma do- 
ehodzseniu wstępnym, jak i na 
śledstwie sądowym przyznali 
się do udzlała w napadzie, co 
urosztą był» zupełaie natural- 
me wobes aaalezionia u nich 
racesv poshoduących u rabun- 
ku. Na śledztwie sądowym u- 
jawnił się takżo toa unonegół, 
że główną rolę w napadzie o 
degrał Sarwa, który naprowa- 
dsił towarzyssów na mieszka- 
nie Abramowioza. 

W sprawie tej wezwano 11 
świadków, u których ostorech 
dla różnych prayczyn uio sta- 
wilo sią. Po ieh zbadaniu i 
wysłuchaniu przemówień pod - 
prokuratora, p. Gsjerskiego 
oraa obrońsów wysanezsnych 
z urzędu adwokatów przysię- 
głysh D>braańskiego, Cybal- 
skiego i Giŭüins, pąd ogłosił 
wyrok, ua mocy którego Sia- 
nisiaw Sorwa skazany sostał 
ma śmieró przen rezstrzelanie, 
a pozostali dwaj na bestermi- 
nowo ciętkie więzianie. 

Wyrok eo do S:rwy zsstał 
wykonany WOZOr2) FARO. 


rze- 


Strajk w fabry tach 
łódzkich skońszany. 
Ł)łź, 29- kwietnia. 


W wojewódstwie odbyły się 
pertraktacje przedstawicieli fa- 
brykantów przemysła włókien - 
niozog» z dslogasją robotai- 
ków. Rokowania doprowadziły 
do porszumienia. 

Robotnicy usysksl! podwył- 
ki: miaimum 90 marok do ma- 
xma 145. Nasstępaie odbylo 
się zobranie robotaików pras- 
maysłu włókienniszego, na któ- 
rym po wysłuchaniu dolega- 


"tów uchwalono przystąpić do 


prasy. 

Tak tedy strajk w praemyś 
le włókieaniozym został Za- 
końszony, matomiast dzisiej- 
sue rokowania pomięłsy ro- 
botnikam! elextrowni a jaj dy- 
roksją aio doprowadsiły.na ra- 
zie do porozamieria.-Robotnioy 
żądali 100 proo. podwyżki, dy- 
ya ofiarowała 50 proo. R9- 
botnisy nie odstąpili od sgo- 
ieh tądań i rozpoczęli strajk. 
Wobso tego Łódź jest daić 
mie oświetkona, wyjąwszy sa- 
kłady utyteoznośsi publiozae), 
gdyt enęść robotników pozo- 
stała w elektrowni, aby insty- 
tuoj! jak szpitale, uczelnie, ro - 
dakeje it. p. Rie pozbawiać 
prąda. 


ZEGARY YTY ANODY AOTRE DARADARA DEO RTTE AANPAS, BIEDA OOOO ROR A CEZ RNE AE RASEDA YARE 


Zask—, omiesaozony między 
dwiema liosbami, mówił mu, 
że wytaz znajduje się „dzie 
wiąty* na pierwszej kolumnie 
| że wyrau ten jost: „Kzuse 
lenoja", i podpisał go pod tras- 
cią cyfrą. 

Jak u togo widać sokrat ton 
był nadar prosty | zarassm 
bardzo bezpieczny. 
` Komu mogłoby przyjść na 
myśl, że kry piografja niemiee - 
ka umieści sokrot swej koros- 
pondeaocji w eneyklopodji fean - 
oeaskiej? 

Robert oiągaął dale) tę pracą. 

Trzy kwadraas> orzepędaił 
na odeyfrowani1 lista, ito mu 
dało dosłownie, 00 następuje: 

„Niech—wasza— © kocslenocja 


—aie trasi— ossy —zapitan — . 


artylorji—D—prsydasy—uini- 
stocjuta— wojay— m—wydaó— 
plar — urushomiesie — atmja— 
feancuskio— wypadek— wojna 
—płació— wy nagrod zenie— pięć 
—BŁO —iy 31400 — frank —potrao - 
ba— różne — Porsaumieaie — 
przedsta wiciel — ambasada — 


: dotycaący—prooh — boz — dym 


— Poiwaeba— nowy— poeisx — 
marynarka torpile“. 
Tiomacozsnie wolae tyeh my- 
Śli, podanych w stylu tzlegrs- 
fiosmym, nie było trudas do 
zrobienia. 
Rybert odczytał blegle: 
„Nioch warga sksoolenoja nie 


Bardzo interesujący 
egzamin. 


‘Lublin, 28 kwietnia, 


„ W oslu zasilenia fandaszów 
Czerwonego Krzyża sozwoliło 
dowództwo żandarmerji w Lu- 
blinie, z okasji aakońszenia 
kursu treguzy psów polieyj- 
nych, na urządzenie publiozne- 
go egzaminu tych mowoczo- 
snych pomoeników w słażbie 
wywiadowezej, aby da6 mot- 


ność vkorszemu ogółowi Sapo- 
snania się u wynikami ( 
żmudnej, a dla słatby polisyj- 
mej pożyteoznej pracy. 

Egzamin odbędzie się we 
ozwartsk, dnia 29 kwietnia D.F. 
o godzinie 6 ej po południu w 
obozie zashodnim sza rogatka 
warszawską. Podczas przerw 
preygrywać będzie orkiestra 
wojaekowa. 

Cena wstępu na boisko wy- 
aosi mk. pelsk. 10. « 


0 utopienie 


6 żydówek: 


Z sądu wojskowego. 


Głośna spraws pod poraoani- 
ka Ciesława Sadkowski:g> i 
żołaiorzy: Włodnimierza Mar- 
kiewiona i Jana Sikory, 03KAF- 
żonysk o uduszenie i utople- 
nie 6 żydówek, przyszła pod 
roztraąsanie, w drodze kasacji, 
macielnego sądu wojsko wsgo. 

Sąd wojskowy oktągowy w 
w Lublinie uniewinnił wasy- 
sikioh oskazłonych a warsaśa 
głównego przestąpstwa — użo- 
pienia eneściu ofiar, natomiast 
gkanał ppor. Ssdkowskiego za 
wyoehłostanie 8 ofiar, na 6 ty. 
godai więsieaia. O1 wyroku 
tego sstówno obrons w imie 
niu skazaesgo, jak i urząd 

rokuratorski wojskowy w Lu- 
bliaie wniosty zażalenia nie- 
ważności. 


Pzzedstawisial prokaratary 
wojskowej msjor Graber swzó- 
cit uwsgę na Straszną ohydę 
mordu, a 60 ważaiejsza, mio- 
stety, na domaiomsay w aim 
udsiał ofiveca iż łnieray woj- 


ska polskiego, wrosssio na pro 


tokuł sokoji, dowodząsy gwal. 
towaej śmierci ofiar. Zdaniem 

rokarstora sąd dopuśsił się 

ardynalnych błądów: odaówit 
wozwania naj ważn.ejszysh 
świadków, egraniszył się do 
odoaytaaia ich aezaań z do 
chodzenia pierwiastkowego -i 
wreszeie nie zadał sybie trada 
ustalenia dlasnego jednomu 


świadkowi odmówił wiary, a- 


drugiemu zbyt saufał. Nie u 
stalił takie sąd okoliczności i 
motywów, ma których mocy 
wydał wyrok uniewianiający i 
tym sposobsm prawda pois- 
stała w eiom ności. 

Obrońcy dowodsili ałassno - 
śsi wyroku sądu lubelskiego, 
dotysuącsgo głównege zarzatu 
zbrodni. Sąd, zgodnie z usta- 
wą, nie był „obowiąsany zaj- 
maowaó się ściełym ustalenie m 


= 


traci s cəza kapitana artylerji 
D,przydaaego do miaistsrjam 
wojny. Oficer ten ma nam 
wydaó plany uruchomienia ar- 
mji frassaskiej na wypadek 
wojny. Zapłacić mu aż do wy- 


mokośsi pięć kroó oto tysięsy . 


fesaków sa potrzeby różne. 
Porosumiewaó sią z przedsta - 
wieislom wojskowym w naszej 
ambasadzie. Trzeba nam so- 
kretu prochu bozdyanego, aa- 


atosowaneogo we Fzanoji i mo- 


dolu nowych pocisków dla tor 
połdowsów i daiał marynarki". 


— 0 Brien mhie nie oszu: 
kał — rook} do siebie Ryszard 
Verniere.—T » istotnie broń po. 
tężaa, którą zażytkają w rasie 
potraeby. 

Po ran drugi ofozytał list. 
— Co. to za kapitaa, które 
tu podają tylko Liepa ir y 
rę?ł—zapytał silabis. — Zresztą: 
o0 mnie t> obshodzi! Tym go 
rae|j dla niego, jeżeli bądę po- 
traoebował go obtysgać błotem! 
Niech każdy dba o siebie w 
waloe życiowej! Tak! odpowiem 
na woswanie barona Sshwaztza! 
0a myśli, że mnie ma wswym 
ręka, a to ja go trzymam! Ju- 
tro, mie opóźnisjąs się dłażej, 

pójdę na ulicę Vorasuille. 


Robert wsiął arkasz białego 
papieru ina nim skopjowsł 
st eyfrowasy, pod każdą cy- 


Warszawa, 29 kwietnia, 


tysh okolieznośsi, które, zdc- 
niom sądu, nie mogły mieć 
wpływu na samo wyrokowanie, 
załaskona w Sprawie, w której. 
miał zapaóć 
niającg. W„góle w sprawie tej, 
mającej swo źródło w plotee, 
jest nazbyt jasno, że śledztwo 
skierowano ma  miowłaściwe 
tory. Sledstwo nie ustaliło aai 
dnis; ani godsiny, ani miejsca 
przestępstwa, wszelkie saf ão- 
mysły i domniemania, wysna- 
te a fantazji, nie mogą być 
brane psd uwagę. To zaś, że 
oskarżony S. połaliąc swój ©ię- 
gki obowiąsek na wysnaSzmo- 
nym postoruaku, tapit beza- 
stanaie scashrajstwo, szmug- 
lerstwo i domoralicaoję sss- 
FrazORĄ przes miejscowo żydów- 
ki wśród oałoj sałogi wojsko- 
woj, nio może służyć za do- 
wód dopaszszania się mordu. 
Cata zrosstą nieskazitslaa pras- 
asłość Sadko wskiego, tak chla- 
bnie zapisana w dziejach jego 
karjery prywataej i wojskowej, 
wyłącza możiwość, aby. S. 
mógł sią dopuścić m råa. 
Peaesią toaa wszystkie ok?- 
liśósaośs| aprawy. Do chłosty 
uciekł się był S, gły już wszel- 
kie jego środki saradoso prze- 
©iwko domoralizowania i nua- 
nieczyszozeniu wojska były 
wyosmerpane. Była to ostatecz- 
ność, do której zrosztą miał 
prawo, widząc, że miedoawolo- 
Ro Gzyny handlowe p 05ER 
także aukodę i kasie psústwo- 
waj. Chłostę pistigus tak 


demokratyczne państwa, jak 


Danja i Aaglja. 

Naszelny sąd wojskowy wy- 
sok pierwszej instancji unie- 
watą'ł, nakasując ponowne 0- 
sądsenie sprawy. © 


$ 
|. 


` 


fcą podpisując odaalosiony wy- 
ras. 

Kopsrtę wsunął do swej teki, 
a list orygimalay włożył do 


książki, która znów zajęła owo 


maiejsso na półss bibljoteki. 
Jazkolwiek miał supełną pe. 
wnośżó. że jest potętnis uabzo - 


jony do walki, zmarszoska głę - 


beka przerapeła enolo Roberta. 
1-1 aty iy poza p” 

zio zsaleźć można a . 

kanina? Tego mis ró a a 


jego tylko uważał za adoltog lnego, 
do usaniącia z drogi wsaelkich 
przeszxód, które ją zada 7 

Jedask starał się uspok 
pode 27 j i 

— latoresk jego wymagają, 
ażeby mi przyszedł s pomocą, 
wigo nie może i nie „powinien 


„mnie opuścić... 


Wroszcie, ażeby odpędzić po- 
sępno myśli, które go trapiły, 
wyjechał do Saint Ogen, gdzis 


roboty około fabryki wymagały 


eodaień jego obaoności. > 
3 * 


Pó 


. Kwiecień zapowiadał się 
wnież takim. Bzy, te pierwsze 
kwiats wiosenne, jut miały pa- 
chpąco pasaki, natura «c 

wales nowem życiem, budsęr 
mię me znu zimowego. z 


P _* 


wysok unlewia- ` 


kd b * . 
Miesiąc marze b img. j 
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` Hematogen 


Wina lecznicze, 
Pastylki kefirowe, 


f 
7 


KARLSBAD, 
Naturalna sól karlsbadzka w słoikach, 
— — krystaliczna w proszku. — — 


REPREZENTACJE: 
Apteki Ed. Gessner w Warszawie. 


Wstrzyk twanla podskórne, 


Sprzedaż hurtowo i detalicznie. 


NADESZŁY SWIEZE WODY MINERALNE NATURALNE. § 


MUHBMLBRUN. 


Lskolatorjum A. Gąsecki 
w Płocku 


Proszki od bólu głowy „Migre= 


no Nervosin*, 
Puder dla dzłeci „Dzidzi*. 
Ziółka gd kaszlu. Maść od 
świerzby. F 


Telegram y. 


Taede Mohylowa | Czarnobyla. 


Ogromna zdobycz wojenna. 
| Komunikat polski. 


i 


| ‘Ofensywa na Ukrainio T03- 
wija się bsrdze pemy ślnie. © 
wssy planowo pierwe3e 
welo grupują sią nasze wojska 
do śsiszych działań. 

| Qddsizły nssze asjęły Mo- 
pyłów i słemiły zacięty opór 
e aa lipji Mytki i 


pe 20 03 
W Mohylewie witano Baszo 


"oddziały tardso przychy lnie. 
| W pomienicnej skcjj, pre- 


i  madzcaej za półnoo Wsłynia, 


sdobyliśzy w Cazarsobylu nad 
© Prygecią 4 statki bcjowe, 6 
idą wców, dsisła warsztaty i 


| stacją radiotelegrafienną. 
Podonas ataku na Csarnobj], 


- matopiła pińska flotylla 2 pan- 
- serniki przeciwnikowi. 
Od poszątku cfeasywy ICZ- 


í 


` P: ALT) 


"Warszawa, 30 kwietnia. 


bito prawie zupełnie 12 armię 


sowiecką. 
"42.158 dywizje gqrzestały 


iefnieó, jako jednostki takty- 
cano. Reszta wojsk belszewi- 
ekich ra tym froncie, cofa się 
besłaćnie na wschód i pćłu- 
dziowy- wschód. 

Nieprzyjaciel poniósł w za- 
bitych j w jeńoczch oras ma- 
terjalo wcjernyie znaczne stra- 
ty. Dotychcaae zliezono 15 ty- 
sięcy jeńców, 60 dział, 84 ba- 
rabiny maszynow ©, Jiczky ta- 
bor. kolejgwy, eras dużo een- 
rego ksterjału wojenrego. Zdc= 
byez rośnie a dnia za dzień, 
w miarę posuwania się na- 

rz ód. debile ataki na Bo- 

rojak zostały hrwswo odparte. 
Na Litwie i Białorusi sytuacja 
ogółem niezmieziona. 


= Wymiana koron na marki. 


"Oświadczenie ministra skarbu Grabskiego w sejmie. 


Minister skarbu Gratsii c- 
świadcsył, że ramiara koren 
na marki wypsóła nadspośsie - 
wanie pomyślnie dla skartr. 
7 8 i pół miljarde, które prsy- 
got a dla wymiasy, nie zu- 
gawot połowy. 
esłym saboórse, w którym 
stowano miljard, połowy 
räa nie zużyto. Pieniądze 
ające na zicio polskie są 


» 
. opiew 


Wartsawa, 29 kwietnia. 


już gotowe; trzeba to jednak 
rzeprowzdzióć w tych warun- 

ch, żeby podkład jeżeli nie 
słoto, stanowił eos solidnego; 
dlatego wprowadzenie złotego 
mie może być poezztkiem re- 
formy, leoz raczej jej zakoń- 
czeriew. Trzeba pierw sapro- 
wedsić odpowiednie podatki, 
ptżyczki, rówaowsgę budżeto- 
wą, a dopiero wtenczas zapro- 


-wadzić newą monetę. 


e. Wielka manifestacja 
~ polska w 


Cieszynie. 
Ciesryp, 29 kwietnia. 


"Po pogysebie robotnika pol- 
m zastrzelonego priez 
niemiecki „bcergeswebr”, 04. 
"była się manifestacja, w które] 
wzięło udział kilka tysięcy 
osób. / MAE Ł 
 Pedenas manifestacji pano- 
wał wscrowy porządek. 
_Rebotniey usmiejsegwi, wra- 
esjąe z pogrzebu, przeszli 
prsos miasto również spokoj- 
mie i pigdzie zie dopuścili do 


| rcyruchów, lob demcnsiracji. 


É „ Włsżac kcalicyjze, obawia- 
0 EE WZ Z a 4 YO 
z  Medakiw K wyńuweu Fis? 


„jąc się rouruchów, sarządziły 
w tym dniu pcgotowie woj- 


skowe. 

Z powodu roawiązania „buer- 
gerwekru* parvjo wśród njom- 
ciw i „kcżdoniowcćw* w. Cie- 
szynie silno niezadowolenie. 


Trockij na froncie, 
Kraków, 29 kwietnia. 
„Nowa Referma" podsje, ja- 
ko wiadowcść z Wiednia, że 
w asibliśssych dniach wyjeż- 
dta Trockij w podróż inspek- 
cyjną na front ssehodni. 
rockij wiezie ze s(bĄ bi- 
bljotekę w celu prepi gandy. 
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HURTOWY I DETELICZNY SKŁED 


M. JAGIEŁŁOWICZ 
ulica 3 Moja 22. 


KARE TEEGEE 


Hluniaqdi Janos 


ie i kapsułkach. 
Pell >: apsułkac p sirai 


Lnhclatorjum Magistra Klawe. 


Hemogeny. Glicerofosfaty. He- 
morin. Gometole Calcole, 


Tow. Ako. „Motor“ w Warszawie. 


Preparaty galenowe, 
Plastry smarowane. 
Specyfiki: 
Motofer, nalewka żelaza. Glice- 
rofosfaty. Piperzzina. Sirolina, 
Pertusina. Syropy. Silv- Ozon do 
kąpieli. 


Tow. Ako. Fr. Karpiński. 
Sirup. Sulfosot od kaszlu i astmy 


Wszystkie specyfiki krajowe i zagraniczne. Wody kolońskie, perfumy i mydła toaletowe w najlepszych gatunkach „Kosmetyka“. Wycieraczki kokosowe. 


0 EE E E E 


| MYDŁO 2 zawartością 67 proe, tłuszezu 


(ze znakiem J. Cweigenbaft) 


sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządze* 
niami rządn. 


J.OWELIGENEHAFT Sosnowiec, Targowa M7 | 


UWAGA: Wobec podszywania się pod moją firmę, żądajcie my- 
dła tylko ze znakiem J. Owoigonhafia. 


chroni od pękania tylko nadmiar 
tłuszczu, zawarty. w najlepszej prze- 
tłuszczonej paśsie 
„ZORZA* 


| | = Krajowej Wytwórni, Chemicznej. 


Warszawa, Ogrodowa 46, tai: 187 34 i 238 90. 
Pinedstawieisi na Bosnowisa MM, GEYER, Starososnowiecka 66 
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© NA DOCHÓD KOŁĄ POLEK  $ 
* Ę 
DĄ w niedzielę, dn. 2 maja odbędzie się w Parku Sieleckim * 
> fiz Wielka zabawa 
© Kenoert crkiestry, loterja fantowa, «ip 
* ` = pp peczta, bufet słodki i tańce PA 
© poczatek o 4.p. P. „wejście mk. Z. © 
7 „dla żołnierzy dermo. + 
+ Uprzsza się o bełwzgiędne nieużywanie konfetti oraz nie niszcze- 
© + 
nie trawników, kwiatów i t. ds == * 
z W razie niepogody zabawa odłożona do nast. niedzieli 2 


000000090069909000090%9 *$*$ 


Ogłoszenie licytacji. 
Na mooy rozporzadzenia Województwa z dnia 13 kwiet 
mia 1920 r. L. Ad. 131 rospisvje publiczna licytzeję 


NĄ SPRZEDAŻ PARY KONI 


srajdrjących się w XIV Kewieszjacie Polieji w Zawierciu. 
Lieytseja cdbędzie się w Będzinie ra podwórzu Siere 
stwa dnia 5 maja 1920 r.o godmizie'10-ej przed pcłudniem. Ja 
ko eeng wywołania ustenswiam kwote po 5.000 mk. za każdego. 
Pisystępnjący do licytacji cbewiązani będą ałośyć kausje 
w wysokcści 10 proce. Ceny v ywcłapisa. 
Sprzedaż uostari nejwyzszą Gerę ciiarvjącemu, Btórą 
należy zaraz pc um ftzeriu qrześasrgu złożyć do rąk Komirji 


rzeprowadzającej licytację. se" 
F R 4 ia ) J je Starosta: POPIELAWSKI wr. 
RICON 


EGZAMINY 
w Miejskim 8-klasowym gimnazjum Meskim | 
w WWąbrowie-Górniczej 


dla rewo-vst;pujących od kl. I do VII włącznie odbędą się 
25, 26,27 I 28 mrja b. r. o gedz 2 po poł. 


tajwytsie ay ARREN 


płacimy za motory elektryczne y 
x. Czechowicz 


prądu stałego, $ ch fazowego, 
nowe i używane oraz spalone. 

choroby , wewnętrzne i dziecięce. 
Codzienie 6 — 8 wieczór. 


Biuro i zakład elekirotechniczny 
Beia Święciecy, SOSNOWIEC, 


ul. Leszńo. 
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UL 3:go Maja, Ambulatorjum kolejo- 
we (obok ekspedycji pospiesżnej). 
P 


a n MW A aa O 


maierjałów apteczrych, środków opatrun- 
kowych, farb i przetworów chemicznych 


W JAGIEŁŁÓWACZ 


ulica Benardowska 4%, 


Franciszka Józefa, woda gorzia, 


Magistra A. Bukowskiego. 


Zamiast Tranu Jecorol = Sytup. 


- Stamisłąw 
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i 


Salvfqtor. | 


_Jodawo fosforowy. 


Doktór 


Pawii Broziztowski 


w Fzgsieckewis, 
ak ew- Pagsy Marji t. [. 
ii Sieja Mr. 21, ckok teatru 
wa  Peryzkiage. — 


wych | weneryczne, 


Przytamie ad 5—12 rane I ed 4—7,p p 
Fenie sd12 — 1 pe peł 


MOWA 


| ehm dgan | 


1 ł sklop spożywczy. 
Sprzedam Boxnowiec — Pogoń, 
aga al PRES? ydy | przez. 
s a á c niemieckie ät 
Matrkase Hamburgiera.s 5» 


Pawie ąj paszpork wydany przes 
aA nai władze niemieckie na imię 
Józefy Gliwińskiej. 
r i paszpórt wydany prser 
ZAĘABĄŁ . Piress iowiackie na imię 
Mirji Frochtaweig. 

w Grocźęu: pod Będzinen 

nika, 


Aptesa szukoje p r) 
totrzebna tę Halis 


4, m. B. 


zdolna prasowaęskae. 
P otrzebna. do fa biora Karbow- 
skiego ul. Targowa. - 

4 zostały w War- 
ykradzione szawie Oprócz 
innych papierów wartcścicwych na- 
stęprjące asygnety skarbu reństwa:. 
Lit. G, NM 074/61 na kor. 1000, lit. C. 
M 21101 na mk. 1000, 116. O. M 103790 
na rb. 500 i lit. O. M 212239 na rb. 
500. Stosuwne zastrzeżenia porobio-- 


no. 
3 
i tno 
w ząbkowicach cj za. 
girat portiel, zawierejący dowód o- 
sobisty wydany przez gminę Zamo- 
ście pow. Noworedomski, na imię: 
Stani: lawa Łuczeka I 2 metryki. Zna- 
lazca zwróci do. „Iakry*. 


Kamiński, 


lat 16, blondyn, szezuzły wyszedł z 
doma 30 marca bi r. i dotąd nie wrów 
«ił. {toby o nim wiedział, flech Zae 
wiadomi rodzieów: Pegoń, ulica Pu" 
sta. dom MięlLelnkiego. 


rotrzebBy ti kaątaja M je. 


ŁAZMĄŁ Bistara wydmy przes 


wydany przez 
włsdse ziemieckie.w KE 


piian KCOTEC WO O O En popa 
Do sprzedania ew; 
afecykarnia i iang rzeczy, (srkiewna 63, 
Stanisław Pospiech, 


i i legitymacja żywno- 
Lwginęł ściowa ma imię Pio- 
tra Zarko. Zpzlszca zwróci do „Iskry“. 
wieg podwórzowy d) sprzedenia garaz 

(egislnia Renarda td 6 de 12. 


Zaginął paszport wydany przez 


Frymety Tajmer, 


władze niemieckie ka imię. 
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"gheriby skórne, dróg męczę: ~ 


| 


komiędzy skradziony- 


mi ną stacji Skarżysko dowodami za 
imię Stefana Włodarkiewieza było 
też pozwolenie ministerjum na przewóz 
20 zat. nierogncizny do Dąbrowy Górniczej. 
Boawofonie to było jaś podpisane w San- 
domierzu, a ładunek miał się "odbyć w 
Dikexach: ważne do 1 maja, 


Ruekczsieiwawy” | x. 


z 
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